
Ogólnopolski zjazd 
robotników rolnych 
w POZNANIU

W salj pozańskiego Belwede­
ru rozpoczął w dniu 7 bież, 
mieś, obrady trzydniowy o- 
gólnopolski zjazd delegatów 
Związku Zawodowego Robotni* 
kóyr i Pracowników Rolnych- 
W zjeździe uczestniczą rów­
nież przedstawiciele KC PZPR, 
CRZZ, Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, poznańskich 
władz samorządowych oraz in­
stytucji rolnych. (c)

Wielką manifestację pokoju, która odbyła się w dniu 
wczorajszym w Poznaniu, zagaił prof. Ajdukiewicz, 
rektor U. P. Powiedział on między innymi, iż cały po­
stępowy świat walczy konsekwentnie o uchylenie naj­
wyższego nieszczęścia ludzkości, jakim jest wojna.

Tłumy mieszkańców Poznania, które wypełniły aulę 
Uniwersytetu, powitały te słowa gromkimi oklaskami. 
W toku dalszych przemówień akademia przerodziła się 
w żywą manifestację pokoju.

Zebrana publiczność, skandując słowo „pokój" oraz 
skandując imiona wielkich bojowników pokoju — Józefa 
Stalina i Bolesława Bieruta dawała wyraz swym prze­
konaniom/ które streścić można by sloganem, wypisa­
nym na ścianie auli: „Bojownicy o pokój wszystkich
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Wielka manifestacja pokoju
w POZNANIU

Ponad 1832 tys. Wielkopolan podpisało Apel Sztokholmski

krajów, łączcie się".
Przebieg kampanii zbierania 

podpisów pod Apelem Pokoju, 
która zakończona została w na­
szym województwie, zobrazo­
wał wiceprzewodniczący WRN 
ob. Bertold. Wskazał on w 
swoim przemówieniu na znacze- 
r?;e pokoju i czynny udział lud­
ności pracującej w walce o po­
kój. Sprawie pokoju służyła 
przeprowadzona w wojewódz­
twie akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, do­
magającym się zniszczenia bro­
ni atomowej oraz stawiającym 
za cel utrwalenie pokoju świa­
towego. Pod tym względem każ­
dy złożony podpis symbolizuje

Komisja Gospodarcza ONZ 
nie poczyniła żadnych kroków 

w kierunku zlikwidowania, 
siale rosnącego bezrobocia 

w krajach kapitalistycznych
GENEWA (PAP). Ponie­

działkowe obrady Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONŻ wy­
pełniła dyskusja nad wnioskiem 
radzieckim, dotyczącym zadań 
i działalności komitetu siły ro­
boczej. Wniosek radziecki, 
zgłoszony 2 czerwca, stwierdzał 
całkowitą bezczynność komite­
tu siły roboczej i zaleca sekre­
tarzowi Europejskiej Komisji 
Gospodarczej opracowanie <w 
terminie 2-miesięcznym i przed­
stawienie komitetowi siły ro­
boczej sprawozdania " o sposo­
bach zmniejszenia bezrobocia, 
polepszenia sytuacji bezrobot­
nych i zapobieżenia obniżce re­
alnych zarobków robotników i 
urzędników.

Przedstawiciel Białoruskiej 
SRR Skorobogaty, popierając 
wniosek radziecki, podkreślił 
doniosłe znaczenie rozwiązania 
problemu bezrobocia w krajach 
Europy zachodniej, gdzie l’czba 
bezrobotnych stale wzrasta.

Z kolei zabierali głos przed­
stawiciele Rumunii, Polski, Cze­
chosłowacji, Węgier, Albanii i 
Bułgarii, którzy poparli projekt 
rezolucji radzieckiej.

Delegat Polski dr Suchy

WYKOM

yj procce zdrajców 
narodu albańskiego 
TIRANA (PAP). W pro­

cesie przeciwko 3 zdrajcom na­
rodu albańskiego, szpiegom a- 
merykańskim Ethemowi Czako, 
Kazo Zhupa i Lukmanowi Lufłi 
ogłoszony został wyrok, na mo­
cy którego wszyscy trzej zbro­
dniarze skazani zostali na karę 
śmierci. Wyrok ten jest osta­
teczny. 

bojownika przeciwstawiającego 
się wojnie.

Akcja ta docierała do każde­
go zakątka i do każdej rodziny. 
Aktywiści pokoju chodzili od 
domu do domu, uświadamia­
jąc i mobilizując ludność pra­
cującą.

Jednocześnie na terenie całe­
go województwa odbywały się 
masowe wiece i zebrania. Ze­
brań tych zorganizowano 16 ty­
sięcy, w których wzięło udział 
930 000 osób. Biorący w nich 
udział prości ludzie wypowia­
dali się gremialnie przeciwko 
wojnie. Mówili, że nienawidzą 
wojny, że o pokój trzeba wal- 

wskazał na groźną tendencję 
wzrostu bezrobocia w krajach 
Europy zachodniej podczas i w 
wyniku realizacji planu Mar­
shalla, ilustrując swe twierdze­
nie cyframi.

Dr Suchy przypomniał, że 
bezrobocie jest ściśle związane 
z ustrojem kapitalistycznym i 
że znikło ono całkowicie w 
Polsce Ludowej, która odczuwa 
obecnie brak siły roboczej. 
Mówca stwierdził, że Europej­
ska Komisja Gospodarcza nie 
poczyniła dotychczas żadnych 
kroków w celu zwalczania klę­
ski bezrobocia i w ogóle nie 
wzięła pod uwagę konkretnego 
programu walki z bezrobociem, 
opracowanego w roku ubiegłym 
przez Światową Federację 
Związków Zawodowych.

Przedstawiciel ZSRR Arutu- 
nian w przemówieniu końco­
wym podkreślił, że zagadnienie 
bezrobocia zahacza o żywotne 
interesy milionowych rzesz pra­
cujących w krajach Europy za­
chodniej i dlatego też Europej­
ska Komisja Gospodarcza win­
na opracować skuteczne zalece­
nia, które przyczynią się do po­
lepszenia sytuacji bezrobotnych.

Arutunian zaznaczył, że spra­
wa bezrobocia w krajach Euro­
py zachodniej ulega zaostrzeniu 
w związku z planem Marshalla. 
Nawiązując do sytuacji w kra­
jach demokracji ludowej Aru­
tunian podkreślił niezwykle do­
niosłe znaczenie faktu zlikwi­
dowania bezrobocia w tych kra­
jach.

W zakończeniu przedstawi­
ciel radziecki stwierdził, że 
wniosek Związku Radzieckiego, 
dotyczący opracowania zaleceń 
w sprawie bezrobocia w kra­
jach Europy zachodniej, wynika 
z podstawowych zadań Europej­
skiej Komisji Gospodarczej. 

czyć ze wszystkich sił, gdyż 
tylko w ten sposób zapewnić 
można szczęście dla swych 
dzieci. Zebrania te pokazywały 
wolę milionów ludzi pokrzyżo­
wania planów podżegaczy wo­
jennych.

W odpowiedzi na Apel Po­
koju i rozpoczęte w naszym 
województwie zbieranie podpi­
sów pod tym apelem robotnice 
i robotnicy poznańskiej PMT 
w dniu 12 V br. zobowiązali się 
do zwiększenia produkcji w 
swoim zakładzie, aby w ten 
sposób przyczynić się do utrwa­
lenia pokoju. Na zobowiązania 
te w następnych dniach odpo­
wiedziała większość robotników 
województwa. W ten sposób 
Wielkopolska wprowadziła w 
czyn realne hasło utrwalania 
pokoju poprzez wzmożenie wy­
dajności pracy.

Wspomniane zobowiązania 
charakteryzują aktywność i en­
tuzjazm bojowników tej wiel­
kiej sprawy tak bezpartyjnych 
iak i partyjnych, starych i mło­
dych, mężczyzn i kobiet. Wśród 
nich na szczególne wyróżnienie 
zasługują członkowie trójek, 
zbierających podpisy pod Ape­
lem Sztokholmskim. W naszym 
województwie prawie 18 tysię­
cy tróiek, w skład których 
wchodzili robotnicy i chłopi, 
przedstawienie inteligencji, ko­
biety, księża, bezpartyjni, ucze­
ni i inni. Snośród tych działa­
czy wyróżniło się 94 księży, 
aktywnie przeciwstawiających 
się wojnie.

Ogółem w Wielkopolsce pod­
pisało się pod Anelem Pokoju 
1832047 osób. Liczba ta stanowi 
70,9 procent całej ludności wo­
jewództwa oraz 94,5 procent u- 
nrawnionych do składania pod­
pisu.

W uznaniu zasług pon;esio- 
nych dla sprawy pokoju setki 
ludzi zostało wyróżnionych i 
odznaczonych. Między innymi 
odznaczono księdza prof. Leję 
7. Koła, Zofie Łopacińską z O- 
bornik, ks. Kotarskiego z Ko- 
n:na, Marciniakową z Poznania 
i innych.

Przebieg zbierania podpisów 
noid Apelem Pokoju na terenie 
Poznania przedstawił ob. No­
wak. Zwrócił on uwagę, że 
członkowie grupy występującej

Apel Sztokholmski stanowi najpewniejszą drogę 
do pokoju i rozbrojenia

Rezolucja Rzdy Bojowników o Wolność i Pokój
GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że w dniach 3 i 4 

bm. odbyło się w Montreuil posiedzenie Krajowej Rady Bo­
jowników o Wolność i Pokój z udziałem delegatów z całej 
Francji, na którym omówiono przebieg i wyniki kampanii zbie­
rania podpisów pod Apelem Sztokholmskim oraz zwrócono 
uwagę na niedociągnięcia, które należy usunąć.

Na zakończenie uchwalono 
jednogłośnie rezolucję, która 
głosi m. in.:

„Krajowa Rada Bojowników 
o Wolność i Pokój stwierdza z 
zadowoleniem, iż dotychczas 
zebrano w 59 departamentach 
ponad 5 mil. podpisów, co sta­
nowi pierwszy etap kampanii 
przeciwko bombie atomowej".

Rada Krajowa stwierdza, że 
wszędzie tam, gdzie bojownicy 
o wolność i pokój potrafili 
sprawnie zorganizować kampa­
nie szokholmską, uzyskali peł­
ny sukces, — że kampania 
sztokholmska zarówno we Fran­
cji, jak i na całym świecie 
przełamała zmowę milczenia, 
za którą przygotowuje się naj­
straszliwszą z wojen zmierza­
jącą do masowej zagłady naro­
dów. 

pod nazwą „Świadków Jeho­
wy" odmawiali składania pod­
pisów na liście. W tćn sam spo­
sób postąpiła również część 
księży katolickich.

Ogółem na terenie Poznania 
zebrano 255 295 podpisów, w 
stosunku do 327 tysięcy miesz­
kańców naszego miasta. Po 
przemówieniach oficjalnych wy­
głaszali krótkie przemówienia: 
przedstawiciel młodzieży Cze­
sław Nowakowski, pracownik 
Zakładów im. J. Stalina, prof. 
U. P. dr Pietruszczyński, przo­
downica pracy ob. Morawska, 
sztafety młodzieży zrzeszonej 
w klubach sportowych i inni.

Między innymi Leon Springer 
przedstawiciel spółdzielni pro­
dukcyjnej Sady powiedział:

Apęl Sztokholmski Sesji 
Światowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, żądający bez- 

fDalszv ciąg na str. 2)

Przemysł tłuszczowy
zwiększa produkcję

WARSZAWA (PAP). — 
Przemysł tłuszczowy wykonał 
plan produkcji za maj w 104%. 
Przekroczenie planu osiągnięto 
w następujących asortymen­
tach: olej surowy 106 proc., 
margaryna 110 proc., Ceres 105 
proc., mydło do prania 107 
proc., proszek do prania 113 
proc., klej kostny i skórny 10.5 
proc.

Manifestacja we Wrocławiu 
z okazji podpisania deklaracji i układów 
między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną
WROCŁAW (PAP). W Hali Ludowej we Wroc­

ławiu odbyła się w dniu 7 bm. wielka manifestacja, na 
której lud Wrocławia wyraził swą radość z powodu 
podpisania deklaracji Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i 
rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej w sprawie 
wytyczenia granicy na Odrze 1 Nysie oraz zawarcia

sąc portrety Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Bieruta, 
wizerunki symbolicznego gołę­
bia pokoju oraz setki transpa­
rentów, głoszących: „Pozdra­
wiamy Niemiecką Republikę 
Demokratyczną", „Granica na 
Odrze i Nysie — granicą poko­
ju".

Wiec zagaił przewodniczący 
ORZZ ob. Loga-Sowiński,. po 
czym zabrał głos, witany burz­
liwymi oklaskami wicepremier 
Aleksander Zawadzki. Zacyto­
wane przez wicepremiera słowa 
podpisanej w Warszawie de­
klaracji, stwierdzające, iż:

„Rząd Rzeczypospolitej Pol­
skiej i delegac ja rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz* 
nej zgodnie ustaliły, że winte* 
resie dalszego rozwoju i pogłę­
bienia dobrosąsiedzkich sto­
sunków, i przyjaźni między na­
rodem polskim i narodem nie­
mieckim, leży wytyczenie usta­
lonej i istniejącej granicy po­
koju i przyjaźni na Odrze i 
Nysie Łużyckiej" — zebrani 
przyjęli burzą oklasków i 
okrzyków na cześć Rządu 
Polski Ludowej, rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i przyjaźni między na­
rodem polskim i niemieckim. 
Gdy mówca stwierdził, że pod­
łożem przekształcania się na­
rodu niemieckiego z zaborcze­
go — na miłujący pokój jest

doniosłych układów.
W manifestacji wzięło udział 

około 20 000 osób, robotnicy 
PAFAWAG i innych fabryk 
przybyli wprost z pracy, nio­

Po streszczeniu Apelu Sztok­
holmskiego, rezolucja stwier­
dza:

„Apel stanowi najpewniejszą 
drogę do pokoju i rozbrojenia, 
o którym jego przeciwnicy mó­
wią wyłącznie w celu zamasko 
wania polityki olbrzymich zbro­
jeń.

Rada Krajowa, świadoma 
niebezpieczeństwa, które za­
wisło nad Francją ’ ludzkością, 
wzywa 5 mil. Francuzów, któ­
rzy jako pierwsi podpisali A- 
pel, aby stali się propagandzi­
stami Apelu Sztokholmskiego.

Drugi światowy kongres o- 
brońców pokoju podkreślił do 
niosłość zdecydowanego ruchu 
ludów przeciw bombie atomo­
wej. Jest naszym zadaniem, aby 
Francja w tym ruchu zajęła 
godne miejsce-''.

Młodzież szkolna
pomoże w żniwach

WARSZAWA (PAP). Na apel 
uczniów ZMP=owców ze Skoli* 
mowa, którzy zobowiązali się w 
okresie od 10 do 30 lipca br. 
wziąć udział w żniwach w PGR, 
odpowiada młodzież szkolna z 
całego kraju.

W chwili obecnej do pomocy 
w żniwach zgłosiło się ponad 
6 tys. młodzieży szkolnej za« 

I równio zorganizowanej, jak i 
niezorganizowanej, spośród któs 
rej utworzono 60 ochotniczych 
szkolnych brygad żniwnych. W 
akcji tej przodują wojewódz* 
twa: śląskie, gdzie zorganizo« 
wano 16 brygad, wrocławskie — 
9 brygad i warszawskie — 6 
brygad. Każda brygada żniwna 
składa się z 25 osób.

Depesze pożegnalne wiceprem. Ulbrichta 

do Prezydenta Bieruta 
i Premiera Cyrankiewicza 

WARSZAWA (PAP). OPUSZCZAJĄC GRANICE POLSKI, 
WICEPREMIER ULBRICHT, PRZEWODNICZĄCY DELEGAs 
CJI RZĄDOWEJ NRD, PRZESŁAŁ NA RĘCE PREZYDENTA 
RP BOLESŁAWA BIERUTA ORAZ NA RĘCE PREZESA RA­
DY MINISTRÓW JÓZEFA CYRANKIEWICZA JEDNO* 
BRZMIĄCE DEPESZE NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI:

Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

. Pana Bolesława Bieruta
Do

Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Józefa Cyrankiewicza

Opuszczając Polskę, delegacja rządowa Niemieckiej Re« 
publiki Demokratycznej przesyła Panu i w pańskiej osobie 
całemu Narodowi Polskiemu najserdeczniejsze pozdrowień 
nia. Dziękujemy Rządowi Polski Ludowej za gościnność, 
zrozumienie i zaufanie, okazane delegacji rządowej Nie* 
mieckiej Republiki Demokratycznej. Jesteśmy wzruszeni ser­
decznym pożegnaniem, zgotowanym nam przez przedstawi­
cieli ludności pracującej Warszawy, a w szczególności przez 
młodzież.

Zawarte układy i porozumienia przyczynią się w wielkiej 
mierze do rozwoju i umocnienia przyjaźni między miłują­
cymi pokój narodami polskim i niemieckim. Wzmocnią one 
te siły naszego narodu, które walczą przeciwko imperiali­
stycznym podżegaczom wojennym o pokój, demokrację, 
o zjednoczone i demokratyczne Niemcy oraz będą służyć 
umocnieniu pokoju w Europie.

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI, STOJĄCY NA CZE­
LE OBOZU POKOJU, OGARNIAJĄCEGO CAŁY ŚWIAT!

NIECH ŻYJE GENERALISSIMUS STALIN, CHORĄŻY 
WALKI O POKÓJ I DEMOKRACJĘ!

NIECH ZYJE PRZYJAŹŃ NIEMIECKO-POLSKA!
W imieniu delegacji rządowej 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Walter Ulbricht, wicepremier

26 tys. uczniów 

zdaje egzaminy maturalne
WARSZAWA (PAP). 26 

tys. absolwentów średnich 
szkół ogólnokształcących, tj. o 
ponad 7 tys. więcej, niż w ro­
ku ubiegłym, zdaje obecnie e- 
gzaminy dojrzałości w całym 
kraju.

W komisjach egzaminacyj­
nych biorą udział delegaci 
społeczni, delegowani przez ra­
dy narodowe. Po raz pierwszy 
młodzież przy egzaminach ust 
nych losuje pytania wypisane 
na kartkach. W wielu szkołach 
egzaminom przysłuchują się 
przedstawiciele ZMP oraz ro­
dzice.

Przeprowadzono już w całym 
kraju egzaminy pisemne i roz­

poczęte ostatnio egzaminy ust­
ne wykazały, że poziom absol­
wentów 6zkół średnich w po­
równaniu z latami ubiegłymi, 
podniósł 6ię znacznie. Dzięki 
dobrze zorganizowanej samo­
pomocy w nauce młodzież 
przystąpiła do egzaminów zna­
cznie lepiej przygotowana, niż 
w latach ubiegłych.

Rozdanie świadectw dojrza­
łości połączone będzie w całym 
kraju z uroczystym wręczeniem 
dyplomów przodownikom nauki 
i pracy społecznej najlepszym 
absolwentom, którzy wyróżnia­
ją się również aktywną pracą 
społeczną. Dyplomy te upraw­
niają do wstępu na wyższe u- 
czelnie bez egzaminów.

genialna polityka stalinowska 
— nastąpiła długotrwała mani­
festacja na cześć Związku Ra­
dzieckiego i Wielkiego Józefa 
Stalina.

Długo brzmią okrzyki: „Sta­
lin — Bierut — Pokój", które 
zrywają się ponownie po za­
kończeniu przemówienia przez 
wicepremiera.

Na zakończenie manifestacji 
zebrani wśród ogromnego en­
tuzjazmu, uchwalili tekst de­
peszy do Prezydenta Bieruta, w 
której wyrażają radość z okazji 
podpisania deklaracji i ukła­
dów między Polską a Niemiecs 
ką Republiką Demokratyczną 
oraz zapewniają, że pracą swo­
ją przyczyniać się będą do 
dalszego wzmocnienia sił poko­
ju na świecie.



Umowy zawarte w Warszawie

przyczynią się do utrwalenia pokoju
CtfoiMe orpw podtłemnei

przed sadami w Olsztynie

na całym świecie
Naród niemiecki wita radośnie zawarcie umów z Polska

BERLIN (PAP). W środę wróciła do Berlina z 
Warszawy niemiecka delegacja rządowa z premierem 
Ulbrichtem na czele. Wraz z delegacją powrócił do 
Berlina szef polskiej misji dyplomatycznej w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej ambasador Izydorczyk.

Delegację oraz ambasadora 
R. P. witali na dworcu premier 
Otto Grotewohl, wicepremier 
tir Kastner, ministrowie, przed­
stawiciele Niemieckiego Towa­
rzystwa dla Rozwoju Pokojo­
wych i Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską oraz liczne 
delegacje robotnicze.

Premier Otto Grotewohl w 
serdecznych słowach powitał 
członków delegacji oraz am­
basadora R. P.

Cieszymy się wszyscy — 
oświadczy! premier Grote­
wohl — że wyniki podróży w 
całej pełni odpowiadają na­
szym oczekiwaniom. Wnie­
siono ważny, nowy i nie­
zwykle doniosły wkład w 
•dzieło porozumienia i przy­
jaźni między narodem nie­
mieckim a narodem pol­
skim.

Kończąc premier Grotewohl 
oświadczył: „Wierzymy, że 
podróż oraz praca, dokona­
na przez delegację, przyczy­
nią się do dalszego zacieśnie­
nia przyjaźni między Niem­
cami a Polską, do przyśpie­
szenia odbudowy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
tym samym do utrwalenia po­
koju w Europie 1 na całym 
świecie.”
Do premiera Ulbrichta 1 

członków delegacji podeszli 
przedstawiciele robotników i 
młodzieży niemieckiej, wręcza­
jąc wszystkim przybyłym z 
Warszawy bukiety kwiatów. 

Wicepremier Ulbricht, dzięku-

jąc za serdeczne przyjęcie de­
legacji oświadczył m. in.: „Na­
sze obrady w Warszawie do­
wiodły jak dalece pogłębiła się 
już przyjaźń między narodem 
niemieckim a narodem pol­
skim. Przyjęto nas w Warsza­
wie niezwykle serdecznie."

Układ handlowy między Pol­
ską a Niemiecką Republiką De­
mokratyczną — oświadczył da­
lej wicepremier Ulbricht — 
mieć będzie wielkie znaczenie 
dla całego handlu zagraniczne­
go Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Porozumienie w 
sprawie wytyczenia ustalonej 
i istniejącej granicy na Odrze 
i Nysie służy umocnieniu po­
koju. Wszystkie problemy mię­
dzy Niemiecką Republiką De­
mokratyczną a Rzeczypospolitą 
Polską zostały dzięki tym ukła­
dom i umowom uregulowane.

Wicepremier Ulbricht zakoń­
czył swe przemówienie zapew­
nieniem, że przyjaźń między 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną jest bardzo ser-

de-

po- 
ro-

deczna i została pogłębiona w 
rezultacie podróży i pracy 
legacji.

Z kolei delegacja została 
witana przez reprezentacje
botników fabryk berlińskich o- 
raz przez przedstawicieli Nie­
mieckiego Towarzystwa dla 
Rozwoju Pokojowych i Dobro­
sąsiedzkich Stosunków z Pol­
ską Podkreślili oni w swych 
przemówieniach, że naród nie­
miecki uczyni wszystko, aby 
zrealizować umowy niemiecko- 
polskie.

Przed dworcem zebrały się 
olbrzymie tłumy mieszkańców 
Berlina, które witały delegację 
okrzykami na cześć przyjaźni 
memiecko-polskiej.

*
BERLIN (PAP). W dniu 7 bm. 

prezydent Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, w obecności premiera 
Grotewohla. wicepremiera dr 
Kastnera., ministra spraw zagra; 
nicznych Dertingera i ministra 
planowania Rau przyjął delega= 
cję rządową, która powróciła 
z Warszawy,

Na wstępie złożył ogólne 
sprawozdanie wicepremier Wab 
ter Ulbricht, po nim zaś skła* 
dali kolejno sprawozdania inni 
członkowie delegacji.

Premier Otto Grotewohl zre* 
asumował te sprawozdania. 
Stwierdził on, że zawarte w 
Warszawie umowy są wynis 
kłem konsekwentnej i jasnej po­
lityki, która zmierza do przys 
jaźni z Polską i ze wszystkimi 
miłującymi pokój krajami. Po­
dobne rokowania przeprowa­
dzone będą — jak zapowiedział 
premier Grotewohl — z Węgras 
mi i Czechosłowacją. Dodał on, 
że nie jest tajemnicą, iż delega’ 
cja rządu Niemieckiej Republi’ 
ki Demokratycznej uda się rów<= 
nież do Chin.

Minister spraw zagranicznych 
Dertinger ocenił prace delegacji 
niemieckiej w Warszawie jako 
doniosły przyczynek do porożu- 
mienia miedz? narodami. Na za; 
kończenie zabrał głos prezydent 
Wilhelm Pieck, gratulując i 
dziękując w imieniu narodu nie­
mieckiego za uzyskanie tak o» 
wocnych wyników. Zgodnie z 
wolą i obowiązkiem narodu nie= 
mieckiego — oświadczył prezy= 
dent Pieck — wyrażam 6erdecz; 
ne podziękowanie Prezydentowi 
R. P. Bolesławowi Bierutowi i 
premierowi polskiemu Józefowi 
Cyrankiewiczowi za przyjazne 
przyjęcie niemieckiej delegacji 
rządowej i za przyjaźń okazaną 
Niemieckiej Republice Demo= 
kratycznej.

organizacja 
prowadziła 

oraz zhiera- 
celów wy-

Spiskowcy czackoslowuccy 

pozostawali w ścisłej łączności 
z przedstawicielami państw zachodnich 

(Dalszy ciąg procesu zdrajców w Czechosłowacji)
PRAGA (PAP). W DALSZYM CIĄGU PROCESU PRZE­

CIWKO 13 ZDRAJCOM I SZPIEGOM SĄD PRZYSTĄPIŁ DO 
PRZESŁUCHIWANIA ŚWIADKÓW.
Jako pierwszy zeznawał 

świadek inż. Klim, kierownik 
tzw. „Rady Ekonomicznej",

Rumuńskie pieśni ludowe w auli UP

Sukces zespołu artystycznego
Rumuńskiej Republiki Ludowej w Poznaniu

Środowy występ muzycznego 
zespołu ludowego Republiki 
Rumuńskiej w Poznaniu był re­
welacją.

Występ orkiestry ludowej ru­
muńskiego Instytutu Folklory­
stycznego, który w objeździe po 
Polsce zawitał i do naszego 
miasta, dał nam możność zapo­
znania się z bogactwem moty-, 
wów ludowych, podniesionych 
do -wysokiego poziomu arty­
stycznego. Instytut zgromadził 
najlepszych muzyków ludo­
wych, wzbogacił zespół pierw­
szorzędnymi siłami solowymi i 
zaopatrzył w specyficzne instru­
menty ludowe, z których „naia" 
(rodzaj zestawionych gęsto o- 
bok siebie piszczałek krótkich 
z drzewa bambusowego) wzbu­
dziła szczególniejsze zaintere­
sowanie słuchaczy, tłumnie wy­
pełniających aulę U. P.

Niby perły z misternego łań­
cucha rozsypały się po sali 
dźwięki melodii ^jarodzone 
gdzieś na Wołoszczyznie, w po­
łudniowym Ardealu, w Dobru­
dży, na wzgórzach Pindos. Sły­
chać było fujarkę pasterzy (do­
skonałe solo klarnetowe Ruda- 
reanu) i onomatopeicznego 
„Skowronka" w wirtuozyjnym 
wykonaniu dyrygenta Nicu Ste­
fanescu, lub na instrumencie 
„naia" w odtworzeniu prof. Fa- 
nicy Luca i jego ucznia. Zdu­
miewała dynamika pieśni ludo­
wych, ich mełodyjność i ryt­
miczność. Wiew Bliskiego 
Wschodu wycisnął swe piętno 
na melodiach ludu wołoskiego. 
Dobrudżan lub Siedmiogrodz:an. 
które narodziły się w długim 
procesie rozwoju historyczne­
go, w ciężkich walkach o wy­
zwolenie ludu z feudalnego u- 
str-ju. Przy dźwiękach tych 
pleśni, które słyszęFśmy. bawił 
»rę i smucił lud rumuński.

Repertuar zespołu jest boga­
ty, obejmuje ponad 100 pieśni i 
melodii z zabaw ludowych O- 
cżywiście zespół rumuński mógł

zaprodukować tylko nieznaczną 
ich cząstkę. Repertuar jest stale 
wzbogacany nawet przez sa­
mych członków orkiestry. So­
listka Maria Latarescu (alt o 
prześlicznej barwie głosu) wy­
konała między innymi „List do 
Stalina", skomponowany przez 
tokarza Lazarescu. Każdy jej 
występ przyjmowany był burzą 
oklasków.

Orkiestra smyczkowa złożona 
z 74 osób, wyposażona jest bo­
gato; posiada między innymi 
24 skrzypiec. Koncertem dyry­
gowali kolejno Nicu Stefanescu 
i Jonel Budisteanu — obydwaj 
odznaczeni rumuńskimi Meda­
lami Pracy.

Zespół wykonał poza melo­
diami przyjętą burza oklasków 
radziecką „Pieśń Tajgi" z Rigu 
Bolozanem jako akordionistą. 
Pięknym zakończeniem było 
wykonanie naszej popularnej 
piosenki ludowej „Umarł Ma­
ciek, umarł”, przyjęte gorącym 
aplauzem, jako dowód brater­
skich stosunków zadzierżgnię- 
tych w drodze wvmianv kultu­
ralne! między nami 
rumuńskim.

Zespół rumuński 
Poznan:u gorącego 
Długo trwające oklaski, jakie 
żywiołowo zrywały się prawie 
no każdym wykonaniu pieśni. 
bvły dowodem szczerego uzna­
nia dla wielkich osiągnięć arty­
stycznych zespołu Instytutu 
Folklorystycznego Ludowej Re 
publiki Rumuńsk:ej. Zespołowi 
przewodzi jako kierownik ar­
tystyczny popularny w Rumu­
nii kompozytor prof. Mauriciu 
Vescan. Fr. H.

i narodem

doznał w 
przyjęcia.

której zaddniem było zbieranie 
ważrfych informacji szpiegow­
skich. Świadek silnie obciąża 
oskarżoną Zemingvą, która, w 
myśl planów spiskowców, mia­
ła po dokonaniu puczu objąć 
kierownicze stanowisko w par­
tii narodowych1 socjalistów.

Świadek Klim zeznaje, że 
wspólnie z oskarżonym Nesta- 
valem rozważał sprawę wysła­
nia za granicę memorandum, w 
którym była mowa o uznaniu 
emigracyjnego komitetu reak­
cjonistów jako rządu czecho­
słowackiego, oraz o konieczno­
ści przeprowadzenia ,,wybo­
rów" pod dyktatem anglo-ame- 
rykańskim. Z oskarżonym 
Przeuczilem świadek rozma­
wiał o perspektywach rozwoju 
Czechosłowacji po przewrocie, 
jakiego mieli dokonać sp:skow- 
cy. Przeuczil stał na stanowi­
sku, że nie tylko należy odbu­
dować kapitalizm w Czecho­
słowacji, lecz również odebrać 
robotnikom te zdobycze społe­
czne i ekonomiczne, które uzy­
skali oni w okresie burżuazyj- 
nej Republiki.

Następnym świadkiem jest b 
sekretarz osobisty Benesza — 
Sikora. W październiku 1948 r. 
Sikora wtajemniczył Horakovą 
w sprawę swych kontaktów z 
emigracja zagraniczną. Świadek 
posługiwał się obywatelką 
szwedzką Posse-Brazdova, któ­
ra przekazywane jej informa­
cje szpiegowskie wysyłała do 
Szwecji w postaci szyfrów na 
ręce b. posła Czechosłowacji w 
Sztokholmie — Taborskiego.

Oskarżony • Nestaval pro ek- 
tował utworzenie tzw. „Korni 
tetów Wiejskich" z przedsta­
wicieli reakcyjnych partii oraz 
szereg innych posunięć, 
mierzonych przeciwko 
nym chłopom.

Zeznania świadka 
rzucają światło na 
spiskowców z czynnikami an- 
glo-amervkańskimi. Z zeznań 
świadka Neumanowej wynika, 
że oskarżone Horakova i Klei- 
nerova utrzymywały kontakt z 
emigracyjnymi zdrajcami za 
granicą za jej pośrednictwem 
Neumanova wysyłała i otrzy­
mywała listy z zagranicy Drzez

pracownice poselstwa norwe­
skiego w Pradze.

Nadto świadek zeznaje, że 
jesienią 1948 roku jego znajo­
ma, niejaka Zwierina, spotkała 
się z konsulem amerykańskim, 
który prosił ją o kontakty z 
działającą w kraju siecią szpie­
gowską.

Świadek Kopecky, który do 
lutego 1948 roku był wiceprze­
wodniczącym wydziału zagra­
nicznego *b. partii narodowych 
socjalistów — zeznaje, że wy­
dział zagraniczny tej partii, na 
czele którego stała Horakova, 
usiłował za wszelką cene pod­
ważyć przyjaźń czechosłowac- 
ko-radziecką i wzmóc wpływy 
zachodnich mocarstw imperia­
listycznych. Członkowie wy­
działu zagranicznego partii na­
rodowych socjalistów kierowa­
li się dyrektywami Ripki, a ten 
kierował się dyrektywami u- 
dzielanymi mu przez ambasado­
ra USA w Pradze — Lawrence 
Steinhardta oraz ambasadora 
francuskiego — Maurice Dejea- 
na.

Po wydarzeniach lutowych 
1948 r. szef partii narodowych 
socjalistów — Zenkl — nara­
dzał się z ambasadorem USA 
Steinhardtem, po czym polecił 
swym podwładnym przejście na 
tory pracy nielegalnej. Sam 
Kopecky 'miał kontakt z amba­
sadą USA.

OLSZTYN (PAP). Przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Olsztynie zakończył się pro­
ces przeciwko członkom mło­
dzieżowej organizacji przeslęo- 
czej, działającej na terenie 
woj. olsztyńskiego pod nazwą 
„Harcerska Organizacja Pod­
ziemna".

Przestępcza ta 
gromadziła broń, 
akcję sabotażową 
ła informacje dla 
wiadowczych.

Przewód sądowy potwierdził 
w całej rozciągłości zarzuty* 
zawarte w akcie oskarżenia.’ 
ZJeznania ^świadków wykazały, 
że główny oskarżony, ks. Józef 
Śmietana, nadużywa ne ćUa ce­
lów zbrodniczych szat liturgi­
cznych i momentów wiary — 
był zdecydowanym wrogiem u- 
stroju Polski Ludowej i postę­
pu oraz faktycznym i moral­
nym sprawcą wtrącenia w mu- 
ry więzienne młodych 
których werbował do walki z 
ustrojem sprawiedliwości soo- 
łecznej. Osk. Śmietana mimo, 
że widział ogromny wysiłek 
całego społeczeństwa nad od­
budową zniszczonego kraju, 
nie zawahał się wstąpić do 
przestępczej organizacji WIN 
oraz pracować w niej jako 
wywiadowca i szpieg na szko­
dę odbudowującego się kraju.

Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Olsztynie uznał wszystkich 
oskarżonych winnymi zarzuca­
nych im czynów i skazał: osk. 
ks. Józefa Śmietanę, kapelana 
organizacji i członka wywiadu 
WIN na Dolnym Śląsku, na 
karę dożywotniego więzienia 
osk. Wiesława Kazberuka, przy- 
wódę organ, na 12 lat więzienia, 
osk. osk. Ryszarda Wrzosa. 
Kazimierza Klimaszewskiego i 
Jana Andrzejewskiego — na 
10 lat więzienia, osk. Halinę 
Szulc — na 6 lat, Jerzego Piąt­
kowskiego — na 5 lat, Jadwigę 
Baczyńską oraz P:ctra Szulca
— za niezameldowanie władzy 
o fakcie istnienia organizacji
— na półtora roku więzienia, z 
zawieszeniem kary na 2 lata.

ludzi,

wv- 
małorol-

Czupery 
łączność

Zbliża się ciągneite li Klasy 60 Loterii
Termin odnowienia losu — 10 czerwca

Po iym terminie kolektor ma prawo sprzedać twój lo$ innemu 
nabywcy K12&9

W motywach wyroku sąi 
stwierdza, że oskarżony ks. 
Śmietana był nie tylko narzę­
dziem w rękach międzynarodo­
wej i rodzimej reakcji, lecz 
czynnym ich przedstawicielem. 
Wszyscy inni oskarżeni bvli 
narzędziami reakcji, która — 
zdając sobie sprawę z niemoż­
ności przywrócenia wstecznego 
ustroju kapitalistycznego — 
stara się wszelkimi sposobami 
pchać nieuświadomioną część 
młodzieży na drogę przestęp­
czej działalności.

Przy wymiarze kary w sto­
sunku do innych oskarżonych 
Wojskowy Sąd Rejenowy wziął 
pod uwagę — jako okoliczno­
ści łagodzące — młody wiek 
skazanych, wpływy okresu o- 
kupacji niemieckiej oraz fak; 
okazania przez nich skruchy.

STONKA
ziemniaczana

w AUSTRII
PRAGA (PAP). Agencja 

„Telepress" donosi z Wiednia, 
że w 112 rejonach Górnej 
Austrii pojawiła się stonka 
ziemniaczana. M. in. szkodnik 
ten pojawił się w Salzburgu.

Prasa austriacka łączy ten 
fakt ze zrzuceniem wielkich 
ilości stonki ziemniaczanej 
przez samoloty amerykańskie 
na terytorium Niemieckiej Re* 
publiki Demokratycznej. Dzień* 
niki podkreślają, że eksporte* 
rzy amerykańscy zainteresowa- 
ni 6ą w zdobyciu nowych ryn­
ków zbytu dla 6wych ziemnia* 
ków i w tym celu stosują prze­
stępcze metody zrzucania ston­
ki ziemniaczanej na o-bszary — 

| słynące z uprawy ziemniaków. 
‘ (t)

Wielka manifestacja pokoju
w POZNANIU

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
względnego zakazu używania 
środka masowego mordu I u* 
znania za zbrodniarza tego rzą­
du, który by pierwszy użył ich 
przeciw jakiemukolwiek krajo­
wi — przyjęliśmy my, chłopi, 
ZSL~owcyt PZPR-owcy 1 bez­
partyjni, członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej Sady (pow. 
poznańskiego) z wielkim zado­
woleniem.

My sami, nasze żony i mat­
ki znamy dobrze 
ostatniej wojny i wiemy 
brze o tym, kto chce wojny, a 
kto chce pokoju.

Wiemy, że wojny pragną ci, 
którzy nie licząc się z miliona­
mi ofiar ludzkich chcą zarobić 
na niej grube miliardy dola­
rów.

My, chłopi, którzy przebudo­
wujemy ustrój rolny na no­
wych, socjalistycznych zasa­
dach, którzy w codziennym, 
mozolnym trudzie budujemy 
lepszą przyszłość dla nas i na­
szych dzieci — wojny nie prag­
niemy!

WOJNY TEJ NIE PRAGNA 
RAZEM Z NAMI CHŁOPI PRA­
CUJĄCY CAŁEGO ŚWIATA.

okropności
do-

Bezzwrotne dotacje i pożyczki dla chłopów 
ma odbudowa puiaszkuu 

pom z województw zachodnich, 
niektórych miejscowości woj. 
rzeszowskiego i lubelskiego o= 
raz rolnikom mieszkającym na 
terenach przyczółkowych.

Pożyczek zwrotnych udziela 
Państwo chłopom z województw 
wschodnich, którzy odbudowu; 
ją łub remontują zagrody po= 
parcelacyjne czy osadnicze. Z 
tej formy pomocy korzystają 
również chłopi z terenów przy­
czółkowych w województwach 
centralnych. Wysokość kredy’ 
tów dla gospodarstw osadni­
czych i przyczółkowych wyno= 
si 250 tys. zł, zaś dla gospo« 
darstw osadniczych i poparce’ 
lacyjnych w województwach 
wschodnich — 500 tys. zł, Po» 
życzki zwrotne spłaca się w 16 
ratach .przy czym I rata jest 
płatna dopiero po 4 latach.

WARSZAWA (PAP). — 
Pragnąc umożliwić mało= i 
średniorolnym chłopom szybką 
odbudowę ich zagród, zniszczo- 
nych w czasie wojny, podobnie 
jak w latach ubiegłych Państwo 
przeznaczyło w roku bież, na 
ten cel nowe, wysokie kredyty 
inwestycyjne. Kredyty te os 
trzymają chłopi za pośrednie’ 
twem Banku Rolnego w formie 
bezzwrotnych dotacji i poży= 
czek na dogodnych warunkach 
Rolnicy, którzy chcą budować 
całkowicie nowe budynki go’ 
spodarskie czy mieszkalne, o» 
trzymują pożyczki lub dotacje 
pod warunkiem, że budynki te 
stawiane będą według nowo: 
czesnych planów zabudnwv w-; 
zatwierdzonych przez Min Roi 
nictwa i R. R

Dotacje bezzwrotne na odbu> 
dowę zagród udzielano są chło*

MY CHCEMY I BĘDZIEMY 
NA RÓWNI Z NASZYMI 
BRAĆMI ROBOTNIKAMI BU­
DOWAĆ ZAMOŻNIEJSZE I 
KULTURALNIEJSZE ZYCIE 
NASZEGO KRAJU.

Po przemówieniach odbyło 
się wręczenie dyplomów za­
służonym działaczom oraz u- 
chwalenie tekstu listu skiero­
wanego do przewodniczącego 
Światowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju prof.

Treść tego listu 
stępująco:

„Społeczeństwo 
twa , ) 
Wam, czcigodny Bojowniku o 
wieczysty pokój na świecie 
wyrazy czci i hołdu za nieugię­
tą postawę okazaną zarówno 
w stosunku do faszystowskich 
okupantów niemieckich pod­
czas drugiej wojny światowej, 
jak i do faszystowskich han­
dlarzy śmiercią, 
wywołać nową 
jenną.

Wiadomość o 
Wag z piastowanego dotychczas 
stanowiska przejęło społeczeń­
stwo województwa poznańskie­
go jako objaw popłochu 
talistów amerykańskich 
francuskich służalców 
nieugiętą wolą obrony 
ju, którą Wy reprezentujecie, 
a z Wami masy pracujące 
świata.

Jako odpowiedź na ten per- 
f:dny wybryk podżegaczy wo* 
jennych komunikujemy Wam, 
że społeczeństwo naszego wo­
jewództwa złożyło 1 832 047 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, którego byliście 
współtwórcą i zapewnia Was. 
iż każdy podpis to deklaracja 
nieugiętego bojownika gotowe­
go bronić światowego pokoju 
i postępu".

NIECH ROŚNIE T UMACNIA 
SIĘ ŚWIATOWY OBÓZ PO­
KOJU I POSTĘPU"

POZNAŃSKA MANIFESTA­
CJA BOJOWNIKÓW POKOJU 
WYKAZAŁA, ŻE MILIONY 
WALCZĄ AKTYWNIE O PO­
KÓJ I W WALCE TEJ ŁĄCZĄ 
SIĘ POD PRZEWODEM 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO — 
ŚWIATOWEGO WODZA PO­
KOJU.

Joliot Curie, 
brzmiaia na*

wojewódz-
poznańskiego przesyła

usiłujących 
pożogą wo-

zwolnieniu

kapr 
i ich 
przed 
poko-



Powiat gorzowski zakończył
zbieranie podpisów pod Apel Sztokholmski

Nadwyżka dochodu na cele społeczne
• MAM___ M_______

Powiat gorzowski, doceniając 
ruch obrońców pokoju i zdając 
«obie sprawę z okropności woj- 

włączył się spontanicznie 
do akcji obrony pokoju i zbiera­
nia podpisów pod uchwałę 
6jtokholmską.

Sieć Komitetów Obrońców 
Pokoju w krótkim czasie pokry­
ła cały teren powiatu. W su­
mie było ich 183, w tym 1 po­
wiatowy, 2 mie;skie w Witnicy 
i Kostrzyme, 7 gminnych, 96 
gromadzkich, 
przy różnych zakładach pracy.

W okresie 
podpisów odbyło się 260 zebrań 
•obywatelskich, w których licz­
ba uczestników przekroczyła 
sumę 20 000 osób. Nie było na 
terenie powiatu zakątka, gdzie 
nie dotarłby glos obrońców po­
koju, wzywający mieszkańców 
do czynnego udziału w walce 
o trwały pokój na świecie,

W zebraniach zaznaczył się 
bardzo duży udział kobiet, któ­
re szczególnie gorąco wypowia­
dały się za bezwzględną walkę 
x podżegaczami wojennymi, 
chcącymi świat wtrącić w no­
we nieszczęście i klęski.

W akcji zbierania podpisów 
brało udział 183 trójek, z cze­
go połowa to kob;ety. Już w 
pierwszym dniu zbierania pod­
pisów ponad 3000 osób zamani­
festowało swą wolę pokojowej 
pracy dla dobra pokoleń. Licz­
ba ta szybko wzrastała i już 
■w cztery dni później sięgnęła 
cyfry ponad 11 000 osób. Trójki 
odwiedzały każde m;eszkanie, 
każdą zagrodę, witare wszę­
dzie z radością i entuzjazmem. 
Szereg wypowiedzi, z których 
część zamieściliśmy, obrazował 
ostro stanowisko rolnika gó­
rowskiego i robotnika, stojące­
go twardo w szeregach obozu 
pokoju i sprawiedliwości. Wy- 
pofwiedzi takich cytować może­
my setki i tysiące, tak jak ty­
siące było mieszkańców powia-

63 szkolne i 14

akcji zbierania

tu, składających ochoczo swój 
podpis pod Apelem Pokoju.

W sumie ponad 27 000 miesz­
kańców powiatu złożyło swoje 
podpisy pod uchwałę sztok­
holmską, a tylko w 46 wypad­
kach spotkano się z odmową 
złożenia podpisów, przy czym 
około 30 wypadków to świad­
kowie Jehowy, reszta to niedo­
bitki rodzimej reakcji.

Jeśli chędzi o działalność 
trójek, to na wyróżnienie za­
sługują trójki w Barnówku, Lu­
biszynie, trójka uliczna w Ko­
strzynie z ks. Piątkowskim na 
czele, trójki w Kłodawie i Łu- 
powie z niezmordowanym spo­
łecznikiem prezesem Cichym na 
czele, oraz szereg inynch. któ­
re swoim właściwym podej­
ściem do sprawy, przyczyniły 
się do tak wielkiego powodze­
nia akcji.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje tutaj udział ducho­
wieństwa powiatu w akcji po­
koju. Popryez swój udział w 
pracach komitetów gminynch i 
gromadzkich oraz pracach tró­
jek, przez przykład stawiania 
swoich podpisów na pierwszrch 
m'e;scach i zagrzewanie społe­
czeństwa do udziału w walce 
o pokój, przyczyniło się ono do 
włączenia najszerszych rzesz 
społeczeństwa w szeregi bojow­
ników o pokój.

Do najczynniejszych komite­
tów na terenie powiatu należą 
komitety w Kostrzynie, gminie

Zieleniec i Santok, które sta- 
I nęły w czołówce powiatu. Do 
I najmniej aktywnych należały 
! komitety w Bogdańcu i Witni- 
I cy. Ogólnie jednak ocenić na- 
| leży, że wszystkie komitety i 
trójki stanęły na wysokości za­
dania i dały z siebie dużo.

Na wyróżnienie w pracach 
poszczególnych trójek zasługu­
ją ob. ob. Maria Mezanka i ks. 
prób. Piątkowski z Kostrzyna, 
Franciszek Reguła, Janina Do­
browolska i Marian Rzeźniczek 
z Bogdańca, Stanisław Piątek, 
Zofia Lejtan, Anna Kubiak z 
gminy Zieleniec, Wanda Woj­
ciechowska i Hieronim Ko­
nieczny z gminy Lubiszyn, Fe­
liksa Kachel i Jędruszkowiak z 
Lipek Wielkich, Janina Błaży- 
kowska i Stan. Krych z gminy 
Santok, Zofia Gościńska i Pień­
kowski z gminy Kłodawa, Emi­
lia Napieralska i Andrzejewski! 
z gminy Witn ca, ks. Aleksan-i 
der Zawadzki z miasta Witnicy, { 
Teodor Krawczyński z PGR i 
Stanowice, Tadeusz Woziński! 
z PGR Murzynowo, i
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Sąd Apelacyjny z Poznania, 
na sesji wyjazdowej w Skwie­
rzynie, rozpatrywał sprawę by­
łych członków zarządu Powiato­
wego Związku Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska"

Pociąg propagandowc-nmbulonsowy 
odwiedzi w Tygodniu Zdrowia 

miejscowości potrzebujące pomocy lekarskiej

I Akcja składania podpisów na te­
renie pow. gorzowskiego została 
zakończona. Zakończona zwycię­
stwem idei pokoju. Spontanicz­
ny udział w niej mieszkańców 
winien być ostrzeżeniem dla 
zamorskich podżegaczy do woj­
ny. Winien im pokazać, że jest 
ich garstka zaledwie, ginąca 
wśród ogółu, pragnącego po­
koju i sprawiedliwości, (ipc)

Uwago, Rolnicy!
W dniu 31. 5. br. ob. Feliks 

Hanysz z Rokitna znalazł na te. 
renie pól gromady Rokitno, 
gmina Przytoczna, chrząszczy- 
ka przypominającego stonkę. 
Przytomny gospodarz nie zwle­
kając przyniósł owada do Za­
rządu Gminnego w Przytocz* 
nej, gdz e zidentyfikowano o- 
wada jako stonkę. Ogłoszono 
zagrożenie pól w oromieniu 10 
km od gromady Rokitno i za­
rządzono co 2 dzień poszuki* 
Wania. (Zak)

W związku z II Ogólnopań- 
stwowym Tygodniem Zdrowia, 
który trwać będzie od 11 VI do 
18 VI 1950 roku, Wydział Zdro­
wia przy DOKP Poznań prze­
prowadzi na szeroką skalę w 
terenie akcję propagandowo- 
oświatową oraz leczniczo-ambu- 
lansową, mającą na celu pod­
niesienie uświadomienia sani­
tarnego wśród szerokich rzesz 
pracowników kolejowych, ich 
rodzin i społeczeństwa, oraz 
doraźne niesienie pomocy lecz­
niczej w ośrodkach najbardziej 
jej potrzebujących.

W tym celu Wydział Zdro­
wia uruchomił pociąg 
gandowo-ambulansowy, 
w składzie swym będzie 
rać ambulans-poradnie:
styczną i internistyczną, pod-

propa- 
który 

zawie- 
denty-

Przetargi — licytacje
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, 
plac Wolności 3, ogłaszają przetarg ofertowy na 
sprzedaż 1 samochodu osob. marki „Fiat 1100”, 
1 samochodu osob. marki „Opel-Kadett" z do* 
datkowym silnikiem, 1 samochodu osob. „Merce» 
des" 230 z dod. uszk. silnikiem oraz 1 motorowe* 
ru marki „Wanderer". W/w pojazdy są nie na 
chodzie. Oglądać można codziennie w garażach 
F=ki „Malta" w Poznaniu, od godz. 10 —14, po 
uprzednim zgłoszeniu się w Oddz. Transp. przy 
ul. Paderewskiego 1, m. 5. Oferty z podaniem 
cen w zamkniętych kopertach należy składać 
w kancelarii Pozn. Zakł. Pap., pl. Wolności 3, 
III piętro, do dnia 17 czerwca br.. godz. 9. O go* 
dżinie 10 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Za* 
strzegą się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K1215

TEATRY
OPERA: Dzisiaj o godz. 19 „Opowieści Hoffmana" 

Offenbacha.
POLSKI. Dziś 1 codziennie o godz. 19.30 „Niem­

cy" L. Kruczkowskiego.
NOWY: Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Wielki 

człowiek do małych interesów" Al. Fredry.
KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś o godz. 20 „Zielony 

Gil" J. Tuwima.
MŁODEGO WIDZA: Dziś o godz. 18 „Dr Doolittle 

I jego zwierzęta".
KINA

Apollo — o godz 15 30 18. 20 30 „Upiór w Operze"; 
Bałtyk — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Zwycięski po­
wrót"; Rialto — o godz. 15.30. 18 i 20.30 „Zycie dla 
nauki"; o godz. 14 i 22 „M. Curie-Skłodowska"; 
Muza — „Milczenie jest złotem" o godz. 18, 18 i 20; 
Warta — o godz. 14 i 16 „Dnie i noce"; o godz. 18 
i 20 „Sen o miłości"; Piast — o godz. 18 i 20 Świat 
się śmieje".

WYSTAWY
Stary Poznali w Centralnym Biurze Wystaw Ar­

tystycznych tal. Marcinkowskiego nr 281 od godz 
10 do 18 „ ,,

Wystawa Akcji „W" czynna codziennie w COll. 
Maius- ul Fredry 10 od godz 11—19 _____

Redakcja. Poznań u) Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
ceiińskset Telefonr: redaktor naczelny 77-68 za­
stępca nacz redaktora 7 8-38 sekr. redakcji 77-90, 
dziaj miejski 78-57 dział depesz 78-14 nocny 64-72 

ReaaStoi naczelny Jan Zagierskl.
Prenumerat* na Głot Wielkooolskl" «rzv|mul» P 9 K 

RUCH Ni konta - V 6714 , ......
Biuro ogmsteń Poznań u) Wyspiańskiego 10 I PR-- 

tel 64-75 i 62 70 Konto PKO Poznan nr Y 6777H1O 
czynne od godz. 7 — 16 30. w soboty do 14 30

Wydawca: Spó dzielnia Wydawniczo Oświatowa .OżyW' 
nik" Delegatura w Poznaniu ni Wyspiańskiego KJ 
telefon 62 70 _________

T oczono Wielkopolskie Zaicady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Giówny w Poznaniu K—1—12689

ręczną apteczkę oraz ruchomą 
wystawę. Ekipa pociągu, poza 
udzielaniem porad lekarskich, 
wygłaszać będzie referaty na 
aktualne tematy.

Pociąg propagandowy odwie­
dzi następujące stacje: >w dniu 
11. bm. będzie czynny na sta­
cjach: Rakoniewice, Swiętno i 
Kolsk; 12. bm.: Bojadło, Topo­
rów; 13. bm.: Cybinka, Smo- 
góry; 14. bm.: Słońsk, Witnica; 
15. bm.: Santok, Strzelce Kraj., 
Kurowo Śląskie; 16. bm.: Siera­
ków, Wierzbno; 17. bm.: Pnie­
wy i Rokietnica.

O gremialny udział pracowni­
ków kolejowych i ich rodzin 
oraz społeczeństwa w tej im­
prezie uprasza Wydział Zdro­
wia. (R)

Pracownicy poszukiwani
Wykwalifikowaną kancelistkę do prowadzenia 
kartoteki przyjmie Poliklinika Stomatologiczna, 
Matejki 60, I piętro. 3279g
Sił biurowych męskich i żeńskich wykwalifiko* 
wanych poszukujemy. Zgłoszenia spieszne do 
Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Choszcznie, woj. 
szczecińskie. ... K1192
2 księgowych, 2 pom. księgowych, 2 kontystów, 
siły kancelaryjnej ze znajomością maszynopisma 
do likwidatury poszukują zaraz do stałej pracy 
Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego 
w Poznaniu przy ul. Komandoria 5. Zgłoszenia 
osobiste w Dziale Personalnym Zakładów przy 
ul. Komandoria 5. Informacje telefonem 36*04.

K1219

RADIO
Sobota, dnia 10 czerwca 1950 

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

7.20 Muzyka polska; 8 00 
Streszczenie dziennika; 8.15 
Wszechnica Radiowa; 8.55 
Muzyka; 8.45 Pogadanka o 
Związku Radzieckim; 8.55 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiel; 
12.04 Dziennik południowy; 
12.25 Muzyka polska; 13 00 
Muzyka baletowa; 13.25 Au­
dycja „Dom Książki"; 13 35 
Audycja szkolna; 14.00 Prze­
gląd kulturalny; 14.15 „Ży­
cie świetlic; 14.45 Audycja 
Wojew. Komit. Odbud W-wy 
i Poznania; 14.55 Koncert 
solistów. Wykonawcy: H. 
Stroińska-Dorucńowa (sopran), 
A. Peresada (flet). H. Szper- 
ka (akomp.); 15 30 „Wia­
trowa pogoda" słuchowisko 
dla dzieci; 16.00 Dziennik;
16.40 Audycja Zw. Naucz. 
Polsk.; 16.50 Lok. wiadomo­
ści sportowe: 17 oo „Przy 
sobocie po robocie"; 18.00 
Audycja „SP"; 18.15 „Kon­
cert muzyki ludowej". Wy­
konawcy. Zespól instrument. 
Siamotulan. Zespół wokalny, 
zespół instrument. Braci No­
wickich; 18.40 Wszechnica 
Radiowa: 19.00 Audycja dla 
wsi; 19.15 Koncert mando- 
linistów; 20 00 Dziennik;
20.40 „Na mtnycznei fali" 
z P. I.; 21.10 Śląskie pieśni 
ludowe; 21 30 Reportaż z 
meczu tenisów. Irlandia — 
Polska; 21.50 Muzyka z P Vt? 
22.00 Opowieść o A Mickie­
wiczu; 22.2o a) Poznański 
dziennik wieczorny, bk Ak­
tualia kulturalne: 22.35 Mu­
zyka taneczna- 23.00 Ostat­
nie wiadomości;

Wolne nosady
Apteka pod An:ołem, Kościan 
poszukuje od 1. 9. kierownika 
(czki)_________________ 3033?

Pomoc domowa może się 
zgłosić zaraz. Siemiradzkiego 
3a. m 4. 3244g

Księgowa samodzielna od
l. 7. al. Wielkopolska 8.
m. 2b. 3250g

Uczeń piekarski potrzebny 
zaraz. Józef Zbirski. Witkowo 
powiat Gniezno. 1222p

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursv księ­
gowości angielskiego, fcódż, 
skrzynka 163 K1194

Sprzedaże
Pies owczarek alzacki 2-letni 
tresowany: obejrzeć ul. Cze­
sława 19a m 5. K1208

Kasę pancerna ogniotrwała
102 x 73 x 60 sprzedam. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 3015g

Wille nowa wolnym mieszka­
niem oraz wifelki wybór ka­
mienic poleca i poszukuje 
Metelski. Marcina 23. 3170g

Parcelę 800 m’ przy Wołyń­
skiej spiesznie sprzeda Metel- 
ski Marcina 23. 3171?

Wiltka idealna połowa, nowo­
budowana. wyłączoną trzypo­
kojowe mieszkanie wolne, 
ogrodem, przedmieście Po­
znania, 1.800.000. Oferty 
G>os Wlkp, dla 3226g.

IW
W rawickim Domu Kultury ’ włókienniczych — 3, piekar- 

odbyło się ostatnio walne * skich —2, drogeryjnych — 1, 
"—~--- 1—= * —i—i,a... nee owocowo-warzywnych -— I>

masarskich — 5, skórzanych 1. 
Oprócz wyżej wymienionych 
sklepów spółdzielnia prowadzi 
4 zakłady produkcyjne a mia­
nowicie: piekarnię, ciastkarnię, 
wytwórnię wód gazowych i ro­
zlewnię piwa oraz masarnię. 
Ponadto prowadzi na terenie 
miasta 2 gospody.

Obrót w I kwartale wynosił 
49.777.613 zł. 
75.256.264 zł; 
87.331.594 zł;
108.814.408 zł. Roczny obrót — 
321.139.880 zł. W stosunku do 
roku 1948 obrót wzrósł o 120 
proc. Nadwyżkę w sumie 
13.205.339 zł walne zgromadze­
nie postanowiło 
cele socjalne i 
światowe.

Następnie do 
czej w miejsce 
niektórych członków wybrano 
ob. ob. Franciszka Stańka, Ka­
zimierza Szczepaniaka, Micha­
ła Lewickiego, Marię Drobniew- 
ską, Joannę Borowską, Reginą 
Czerniakową i Jana Lewandow­
skiego.

Na zakończenie obrad odbyła 
się część artystyczna, w której 
wystąpili artyści Opery Po­
znańskiej i chór mieszany PSS.

zgromadzenie członków PSS. 
Obszerne sprawozdanie z 
działalności Spółdzielni za 
rok ubiegły zdał prezes za­
rządu ob. Wacław Daniele, 
wicz.
Według danych Spółdzielnia 

zrzesza w swych szeregach o- 
gólem 1309 udziałowców, skle­
pów posiada na terenie miasta 

124 w tym: spożywczych — 11,

Pod adresem
Ubezpieczalni Społecznej w Kaliszu

Bardzo ważny problem przyj­
mowania chorych przez lekarzy 
domowych w Koninie nie jest 
dotychczas rozwiązany. Ubez- 
pieczalnia Społeczna w Kaliszu 
ma wprawdzie do tego celu za­
kontraktowanych 2 lekarzy: 
dr Kabatę (od lit. A do K) i dr. 
Wmczewskiego (przyjmującego 
chorych z nazwiskami na pozo­
stałe litery alfabetu), zamiesz­
kałego w budynku kolejowym,

w Skwierzynie: Wincentego 
Warszawskiego, Jana Czerepa- 
niaka i Mieczysława Piotrow­
skiego, oskarżonych o zanied­
bywanie i niedopełnianie obo­
wiązków służbowych oraz dzia­
łanie na korzyść własną i na­
rażenie placówki na straty w 
wysokości około 11 milionów 
złotych.

W wyrrku rozprawy skazani 
zostali: W:ncenty Warszawski 
na 2 łata więzienia i 3 miesią­
ce więzienia z pozbawieniem 
praw na przeciąg 2 lat, Jan Cze- 
repaniak na 3 i pół roku więzie­
nia z pozbawieniem praw przez 
3 lata oraz Mieczysław Pio­
trowski na 2 lata więzienia.

(Alk)

Sport w Rawiczu
Kolejarz rawickl ze swoim imien­

nikiem z Jarocina rozegrał mecz w 
Rawiczu o mistrzostwo kl. A. Ra- 
wiczanie górowali nad gośćmi tem­
pem gry szczególnie wzmożonym 
po przerwie, 
wynikiem 7:2 (2:2), 
byli: Gruchta 3, Maćkowiak 
Urbaniak i Łukomski po 1.

juniorzy rawickiego Kolejarza 
tym samym dniu zmierzyli się 
juniorami ,,Gwardii" 
Wygrali oni w stosunku 1:0. (pt)

Mecz zakończył się 
Bramki zdo- 

2

w 
z 

śremsk:ej.

II kwartał —
III kwartał —
IV kwartał —

odległym od miasta o 2 km. 
Obaj lekarze są przeciążeni 
pracą, a długie kolejki zgła­
szających się do badania nie 
mają końca. Gorzej jeszcze 
jest, gdy chory z wysoką tem­
peraturą leży w łóżku i leka- 
iza wypadme prosić do miesz­
kania. Opiekun chorego musi 
się zwolnić od zajęć i pójść po­
czekać w normalnej kolejce 
przez cały dzień, przy czym nie 
zawsze udaje się osiągnąć za­
mierzony cel. Z tego powodu 
wielu chorych leży w mieszka­
niach bez żadnej opieki. A 
przecież Ubezpieczalnia Spo­
łeczna zobowiązała się udzielać 
pomocy swoim ubezpieczo­
nym...

Czyżby naprawdę nie można 
było zorganizować przyjmowa­
nia chorych w punktach dla 
nich najwygodniejszych, a nie 
powierzać opiekę nad chorymi 
lekarzowi, zamieszkałemu o 2 
km poza miastem? (jr)

Dzień Dziecka
w Zbiersku

Z okazji „Dnia Dziecka" w 
dniu 4 bm. w Zbiersku odbyło 
się uroczyste przyrzeczenie 
harcerstwa oraz wręczenie od= 
znak 69 harcerzom. Następnie 
przemówili: w imieniu Korni* 
tetu Rodzicielskiego — ob. Sie­
radzan Wincenty, w imieniu 
świata pracy — ob. Adamczyk 
Franciszek i w imieniu 
— ob. Bacharowa.

Na artystyczną część 
mii złożyły się śpiewy, 
macje i tańce ludowe, 
nane przez dziatwę szkolną. W 
uroczystości — obok dziatwy 
szkolnej — wzięło udział miej* 
scowe społeczeństwo w liczbie 
około 1000 osób. Na zakończę* 
nie odbyła się zabawa dla 
dzieci.

3 inżynierów lądowych, 3 budowniczych, 4 techs 
ników budowlanych oraz maszynistki zatrudni 
natychmiast Inspektorat Nadzoru Budowlanego 
w Poznaniu. Osobiste zgłoszenia w Oddziale 
Personalnym, Poznań, ul. Dąbrowskiego 12 — 
IV p. Warunki płacy według umowy zbiorowej 
w budownictwie. KI 126
Księgowego i asystenta naukowego zatrudni 
zaraz Rolniczy Zakład Doświadczalny Sullszewo, 
poczta Drawsko Pomorskie. Wynagrodzenie księ­
gowego według umowy zbiorowej, a asystenta 
w/g 8, 7 lub 6 gr. pracowników naukowych. 
Podania wraz z życiorysem kierować do Kierows 
nictwa Zakładu. K1216
Wysoko kwalifikowanego referenta (kę) socjaL 
nego, referenta współzawodnictwa pracy, stenos 
typistkę, maszynistki poszukuje Przedsiębior­
stwo Przemysłowe w Poznaniu. Oferty ze 
szczegółowym życiorysem prosimy kierować: — 
Skrytka pocztowa 137 — Poznań 1. K1217

M OGŁOSZENIA DROBNE g
Mebie różne nowe, używane 
korzystnie. Magazyn Mebli, 
Rybaki 6, 3108g

Radio uniwersalne 5 lampowe 
..Schaub" — Super Fabrycz. 
na 14 m. 4. 3210g

Willa. Śliczna pelnokomforto- 
wa Ostroroga. wolnem miesz­
kaniem ogrodem 6.500.000. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3227g.

Dom wolnem mieszkaniem 
ogrodem. Łazarz 1.500.000. 
Oferty Cos Wlkp. dla 3229g

Pianino dobrze utrzymane 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3253g.

Parcelo, kamienice, willki. 
wybór, poleca: Juska, Ro­
kossowskiego 20 Kawiarnia. 

3264g

Maszyna krawiecka uniwer­
salna do motoru św. Józefa 
6 m. 10. 3276g

Parcelo za Mostem Rocha 
tanio sprzedam, tel. 85-83. 

3274g

Kamienica czteropiętrowa bez 
długu uiica Matejki 2.350.000 
Dutkiewicz Daszyńskiego 59 

3288-

Willa, ulica Reymonta piękny 
ogród owocowy ca'ość lub po. 
owa okazyjnie. Dutkiewicz

Daszyńskiego 59. 3287g

matek

akade* 
dekla= 
wyko*

podzielić na 
kulturalno-o-

Rady Nadzor- 
ustępujących .

U„Zielony Gil
w Gorzowie

Grana od dwóch miesięcy w 
Teatrze „Komedia Muzyczna" 
w Poznaniu sztuka Tirso di Mo- 
liny „Zielony 
waniu Juliana 
ką Marka 
grana będzie 
sali Teatru 
dniach 10 i 11 
W niedzielę, 
przedstawienie 
godzinie 16.30.

Zespół liczy 50 osób. Reżyse­
ria Jerzego Błocka. Dekoracje 
i kostiumy Andrzeja Cybul­
skiego. Kierownik muzyczny i 
kapelmistrz: 
Choreografia: 
Statkiewicz.

Członkowie 
dowych korzystają ze zniżek na 
kupony ulgowe, wydawane 
przez Pow. Radę Związków Za­
wodowych. Młodzież szkół śre­
dnich korzystać może ze spe­
cjalnych zniżek na przedsta­
wienie popołudniowe dnia 
11 VI br. o godzinie 16.30 na 
zbiorowe zapotrzebowania dy­
rekcji szkoły, (rb)

Gil" w opraco- 
Tuwima z muzy- 
Andrzejewskiego 
w Gorzowie w
Miejskiego w 

bm. o godz. 20. 
dnia 11 bm., 

popołudniowe o

Stanisław Renz.
Maksymilian

związków zawo-

Wykwalifikowana krawcowa — krojczyni, siła 
pierwszorzędna, potrzebna do prowadzenia war­
sztatu krawieckiego. Zgłoszenia: Warsztaty 
Szkoleniowe Izby Przemysłowo-Handlowej w Po* 
znaniu, ul. Mickiewicza 31. K1214
Kierownika gospodarczego w Zespole, kierow­
nika gospodarstwa, 2 magazynierów poszukuje 
zaraz Dyrekcja Zespołu Konarzewo. Warunki 
płacy uregulowane Układem Zbiorowym Pracy. 
Mieszkanie zapewnione. Oferty wzgl. osobista 
zgłoszenia przyjmuje Dyrektor Zespołu P. G. R. 
Konarzewo k. Poznania, st. kol. Dopiewo. K1218 
Głównego księgowego (organizatora księgowości), 
znającego J. P. K. 1950 r„ księgowych, konty« 
stów, planistów, pracowników do działu finan* 
sowego i eksploatacyjnego, do Oddz. Okręgo­
wego K. Z. G. w Poznaniu oraz kierowników za­
kładów, księgowych, ekspedientek, kelnerów (ek), 
kasjerek do zakładów bufetowych na terenie 
D. O. K. P. Poznań, poszukuje Przedsiębiorstwo 
Państwowe Kolejowe, Zakłady Gastronomiczne, 
Oddział Okręgowy w Poznaniu. Dworzec Głów­
ny, pokój 9. Zgłoszenia osobiste pożądane. 3281 g

Szafę gdańska okazyjnie 
sprzedam Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr 3255g.

Kupna
Złom, monety srebrne kupuje 
Laboratorium Kaiser Poznań. 
Póiwieiska 8_______ 827p

Parcelę i»uszczykówku spiesz­
nie kupię Oferty Gios Wlkp 
dla 3130g.

Gazownia w Witnicy pow 
Gorzów Wiko, kupi motor ga. 
zowy 5 do 8 KM w dobrym 
stanie K1205

Dom na prowincji do 1.500.000 
kupię. Dutkiewicz, Daszyń­
skiego 59. 3286g

Willę mieszk. do 6.000 000, 
dla poważnvch reflektantów 
poszukuję Spiesznie ..Pro­
mień" św. Maren 10. 3261g

Pieniądz
Za pomoc w odbudowie miesz­
kania oddam gotowe 1V» po. 
koiu z kuchnia, centrum Po­
znania zaraz Oferty Głos 
Wlkp. dla 3270g.

Wolne lokale
Mieszkania wyłączone zwro­
tem kosztów remontu poleca 
poszukuje Pijaaowski pó-. 
wiejska 38. 325 lg

Zguby

Baranówna Danuta Rokossow­
skiego 47. zg:asza sktadnUcie 
legitymacji UP Nr 10087. 
_________________ kl213 

Zęineia służbowa legitymacja 
kolejowa wystawiona na na­
zwisko Bronisław Otmianow- 
ski, ______________ K1224

Zgubiona legitymację szkolną 
nr 115 wystawioną na na­
zwisko Janusz Miński, ur. 
6 VIII 1933. K1223

Znaleziono psa. wilka, czar­
ny podpalany właściciel od- 
bierze Gorzów. Mickiewicza 
15a m. 1. Rewoliński. K1222

Cegła
Większą ilość cegieł 
z rozbiórki forów sprze­
da korzystnie Związek 
Inwalidów Cywilnych, 
Koło Poznań, ul. Do­
minikańską 7, Telefon 
524=47. K1212.

Rói.ne
Oroszenia drobne do ..Głosu 

Wielkopolskiego" przyjmują 
również wszystkie urzędy 
i agencie pocztowe

W dniu 7 bm. o godz. 19, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zmarł w 72 roku życia 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy brat, 
kuzyn, opiekun, teść, wujek i dziadek, śp. 

Józef Górecki
Pogrzeb cxH»tdsie się w soboty dnia 10 tom. 

o godz. 10 w Krzywiniu.
W ciężkim smutku pogrążone 

żona i rodzina
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Zielona Góra „na cenzurowanym" NOT otoczy opieka
racionaiizaloM ttsiich lan

Zielona Góra w swej dzi­
siejszej, nowej rzeczywisto­
ści to miasto wyrosłe dzięki 
stalowej woli robotniczej 
rzeszy, rozbudowane w znoj­
nym trudzie zawrotnych cytr 
roboczodniówek. Ofiarny 
wkład pracy zwycięskich re­
alizatorów planu trzyletnie­
go i pionierów gigantyczne­
go planu 6-letniego uwień­
czony został dużymi osiąg­
nięciami.
Na przestrzeni ostatniego 

pięciolecia miasto słało się po­
tężną bazą przemysłową, wzo­
rowym ośrodkiem masowej ak­
cji współzawodnictwa pracy, 
racjonalizatorstwa 1 nowator­
stwa., poważnym ogniskiem 
szkolnym formującym nowe 
wysoko kwalifikowane kadry 
pracownicze, terenem składnej 
wytężonej działalności organi­
zacyjnej i nieoficjalną stolicą, 
promieniującą swym dorob­
kiem kulturalnym na zaodrzań- 
ekie obszary. Świadczy o tym 
wymownie las wysmukłych, 
stale dymiących kominów fa-

Przodujący 
foklub wolski 

wykonał" przedterminowo 
plan roczny

Podawaliśmy już wiadomość 
o zdobyciu prze.z Aeroklub Li­
gi Lotniczej w Ostrowie Wiel­
kopolskim pierwszego nuejsca 
w kraju.

Zespół pilotów instruktorów 
i uczniów zrozumiał, że za­
szczyt jaki przypadł im w u- 
dziale nakłada również poważ­
ne obowiązki.

Dnia 5 czerwca br. Aeroklub 
L. L. w Ostrowie złożv nowy 
meldunek swym władzom prze­
łożonym w Warszawie o wy­
konaniu w tym dniu Dianu ro­
cznego w 105 proc Wykonanie 
planu dotyczyło przede wszy­
stkim ilości lotów. (Ss) 

Jan. obudził śię wieczorem. Obudziła 
go cisza. Za oknem leżała jasna, śnieżna 
noc. żaden hałas nie mącił jej spokoju. 
W ciągu dnia Jan przez sen słyszał nie* 
przerwaną kanonadę, chciał wstać, ale 
nie potrafił się na dobre rozbudzić.

Teraz leżał z oczami szeroko otwar* 
tymi, wpatrzony w błękitnawy kwadrat 
okna. Wygodnie mu było w łóżku ojca 
pod ciepłą pierzyną, na miękkich po* 
duszkach. Kiedy to spał ostatni raz 
w ten sposób? Nie mógł sobie przypo* 
mnieć. Dawno, pewnie z jakąś dziew* 
czyną. Założył ręce nad głowę.

Z kuchni dochodziła przytłumiona 
rozmowa. Poznał głos ojca i jeszcze je* 
den dobrze znajomy, ale nie mógł sobie 
teraz przypomnieć do kogo ten drugi 
głos należy.

Ojciec powiedział: — Miał przysłać 
łącznika, moglibyśmy zacząć każdej 
chwili — po czym przeszedł w szept.

Tak się kończy wojna. Zupełnie ina* 
czej Jan sobie ten moment wyobrażał. 
Od szeregu miesięcy miał przykre, co* 
raz bardziej pogłębiające się uczucie, 
że oto pracował tyle czasu ze wszyst* 
kich swoich sił- wszystko tej pracy po* 
święcił ą oto okazało się, że jego wysi* 
łek był na próżno. Zamknął oczy. Przy* 
pomniało mu się spotkanie z Czajką. 
Było to w drugim roku okupacji. Jan 
należał już do organizacji „Miecza", te* 
go dnia otrzymał zadanie śledzenia pew, 
nego volksdeutscha, którego podejrzę* 
wano o ścisła współpracę z gestapo. 
Udał się więc do Sosnowca, do podmiejs 
sklej piwiarni. Wszystkie stoliki były 
zajęte przez pokątnych handlarzy i przes 
mytników. którzy chodzili na Śląsk. Sta* 
nął przy ladzie, poprosił o piwo. I oto 
na dźwięk jego głosu, jakiś mężczyzna, 
również stojący przy ladzie, obejrzał 
się. Był to Czajka. Ledwie go Jan po* 
znał, twarz dawnego przyjaciela była 
wychudzona, mongolskie oczy paliły się 
jak w gorączce. Skinęli sobie głowami, 
nie przemówiwszy słowa.

Śledzony przez Jana volksdeutsch wy4 
szedł. Jan opuścił również piwiarnię. 
Obejrzał się, za nim kroczył Czajka. 
Zrównali się.

Padł strzał. Volksdeutsch zwinął się 
^ak podcięty i osunął się na mur ka* 
mienicy. Jego głowa głucho uderzyła 
o chodnik. Szybko skręcili w boczną 
uliczkę. Nie świeciła tu żadna latarnia.

— Za wcześnie. Czajka — powiedział 
Jan — jeszcze nic nie zostało stwier* 
<zone.

Piotr milczał. Gdy dochodzili do śróds

mieścia, powiedziiał: — Ten człowiek 
wsypał Martę.

Jan zacisnął zęby. Wszystko dawne, 
cały żal do Czajki, cala złość w nim 
odżyła.

— A gdybym tak ciebie teraz.. — po* 
wiedział cicho Jan.

— Nie byłoby w tym nic dziwnego. 
Umiesz nienawidzieć, Jasiu. Nienawi* 
dzisz tylko nie tych, których trzeba.

Rozstali się na pierwszym rogu.
Ale po chwili Jan dopędził Czajkę. 

Gdy doń się ponownie zbliżył, ujrzał 
wymierzony w siebie rewolwer.

— Chciałem spytać, co z Martą? — 
powiedział.

— Odbita, wszystko w porządku.
Czajka schował rewolwer do k;eszeni.
— To smutne, Janku, w ten sposób 

spotkać się po latach.
Jan chciał jeszcze mówić, wytoczyć 

swoje racje. Bóg jeden wie, kiedy się 
znowu spotkają. Ale słowa Czajki go 
znów zraziły:

— Jest tak, jakbyśmy rozjeżdżali dwoe 
ma chodnikami, obok siebie, ale w róż* 
nych kierunkach. Jeden z nas pracuje 
niepotrzebnie.

Rozstali się na dobre.
Teraz, gdy leżał w łóżku, to spotka* 

nie przypomniało mu się wyraźnie, jak,, 
by było wczoraj.

Czajka jest niedaleko, ojciec ma z nim 
kontakt. Pomyślał o tych dwóch chód* 
nikach. Zaklął.

— Jeszcze nie koniec- nie cieszcie się 
— powiedział półgłosem.

Nie mógł w to uwierzyć, aby jego stro* 
na już zupełnie miała przegrać. Jego 
strona to mózgi kraju- to bogactwo, to 
kapitał całego niemal świata, złoto. pie? 
niądze. kopalnie i fabryki. A strona 
Czajki? —żachnął się. Stracił wiarę w 
dawnych towarzyszy, przed laty, po 
nieudanym strajku. Zwątpił w siły 
swojej klasy, nie wierzył w nie do dziś. 
Kupa ludzi nieokrzesanych upodlonych 
przez warunki w jakich żyją- przez po* 
dobne życie swych ojców- dziadów, pra* 
dziadów. Potężna armia proletariatu na 
glinianych nogach.

Ładowacz Jarosz zatruwał mu życie 
po strajku. Za co? Za to, że przegrali. 
A przecież Jan po raz pierwszy i chyba 
ostatni raz w życiu — stanął w ich sze„ 
regu. Więc dlaczego Jarosz był przeciw 
niemu? Dziuba był w młodości czerwo* 
ny a jak tylko szczęście mu dopisało, 
przystał do Schwarza i Ratajskiego. 
Czajka nie zrobiłby tego- ale inni? Gdy*

by mieli wiecej sprytu i obrotności? 
Czy zrob łby to Godula, który po strajku 
pracował z Janem na niskich pokła* 
dach? Czy przeszedłby na pozycje dy* 
rekcji- gdyby mu nagle kilofek dyrekcja 
ofiarowała. Dozorca Wieczorek, prze* 
szkolony na koszt Asperna- pozostał jes 
dnak po stronie robotników. Zawiadowca 
Małynicz? Jan ciężko przewrócił się na 
łóżku. Te myśli nie od dziś mu zaprzą* 
tały głowę. Nie umiał z nimi dać sobie 
rady. Było mu z nimi coraz gorzej.

— Wybrałem — powiedział — nie ma 
sie co teraz na strony rozglądać.

Tak, ale teraz, właśnie teraz gdy 
Czajka zwyciężał, gdy chodnik Czajki 
okazał się. tymczasem wprawdzie, pra* 
widłowy, on — Jan — musiał z tego 
wyciągnąć konsekwencje.

Na początku okupacji sytuacja była 
dlań zupełnie jasna. Wstąpił do organis 
zacji- do której należeli jego dawni ko* 
ledzy gimnazjalni. Organizacja postawi* 
ła sobie za cel walkę o wolność nie pys 
tano wówczas o jaką wolność. A później 
Jan spostrzegł się. że w komórce, do 
której należał, jest tylko dwóch robot* 
n ków: on i Sójka- Sójka — łamistrajk. 
Nie wiedział, jak się przedstawiały inne 
komórki. Szef, przedwojenny oficer, 
ukrywający się pod pseudonimem „Ma* 
rzec", wysyłał go często do dyrektora 
Ratajsk:ego- do Dziuby, do przedwojen.. 
nego oenerowca Góry. Na odprawach 
mówiło się o powrocie dawnej, przed* 
wojennej Polski z mocnym rządem. Jan 
wierzył w ten powrót. W domu Rataj* 
skiego pił przedwojenny koniak i palił 
przedwojenne -,Egipskie". Kuzynka dys 
rektora pani Irena Wrońska, lekarka, 
która na początku okupacji objęła prak* 
tykę po zmarłym na serce Krupskim, 
mówiła doń: „panie Janku".

— Pluję na wszystko — myślał wów* 
czas Jan — już nie będę głodował, skoń* 
czę- pójdę do Akademii w Krakowie. 
Wszystkich nie wydźwigniesz- nasz 
świat jest jak tonący okręt trzeba ra* 
tować się w pojedynkę.

A teraz wszystko się pomieszało. 
W ulotkach, jakie samoloty bolszewic* 
kie rozrzuciły wczoraj w Sosnowcu, pi* 
sano o władzy robotniczo*chłopskiej. 
Marzec rzucił hasło tworzenia frontu 
przeciwko rodzimej komunie. Jan teraz 
miał walczyć przeciw ojcu, Czajce- prze* 
ciw kolegom z dzieciństwa, przeciw 
Marcie.

,,Nie będę swoich zabijał" — wołał 
do Marca.

„Oni już dawno przestali dla ciebie 
być ,,swoimi" — odpowiadał kapitan. 
Ale po kilku podobnych wymianach 
zdań, szef widocznie nabrał pewnej nie* 
ufności w stosunku do swego partyzanta 
i bez trudu zgodził się odesłać go na 
miesięczny ,.wpoczynek" do domu. Wi* 
docznie chciał go w ten sposób wypró* 
bować.

Podając mu rękę na pożegnanie rzeki:
,,Pamiętaj, komu składałeś wojskową 

przysięgę."
(Ciąg dalszy nastąpi)

brycznych, ordery „Sztandaru 
Pracy" zdobiące piersi licznych 
pięcio i sześciokrotnych przo* 
downików, wysokie cyfry pro­
dukcyjne zarówno pod wzglę­
dem ilości, jak i jakości.

Chlubne świadectwa szkolne 
młodzieży szkół zawodowych i 
ogólnokształcących potwierdza.- 
ją jej socjalistyczne podejście

Powiat rawicki
przeciw podżegaczom wojennym
Powiatowy Komitet Obroń­

ców Pokoju w Rawiczu odbył 
niedawno plenarne posiedzenie 
przy licznym udziale społeczeń­
stwa rawickiego. Sprawozda­
nie złożył przewodniczący Ko­
mitetu ob. Zygmunt Adaszew- 
ski.

Akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
na terenie Rawicza i powia­
tu przybrała masowy charak­
ter. Sieć komitetów obrońców 
pokoju pokryła cały powiat. 
Ogólna liczba komitetów w 
tej chwili wynosi 81, w tym 
67 gromadzkich i 52 komitety 
w zakładach pracy. W skład 
komitetów 'weszło ogółem 481 
osób, w tym 228 robotników, 
90 pracowników umysłowych, 
21 rzemieślników, 3 kupców 
59 gospodyń domowych i 90 
chłopów.

Wielką pracę wykonały 
trójki, których ogółem było 
208, z czego w Rawiczu i mia­
steczkach — 115, na wsiach 
— 86, w zakładach pracy — 
7. Ogółem do trójek weszły 
624 osoby, w czym 69 kobiet.

W akcji zbierania podpisów 
wyróżniły się następujące 
trójki: w Bojanowie ob. ob. 
Józef Janowicz, Antonina 
Majchrzakowa, Tadeusz Głos- 
kowski; w Rawiczu: ob. ob. 
Leon Otlewski, Czesław Józe­
fiak i Brunona Szczepańska; 

do pracy. Wspaniały sukces 
akcji zbierania podpisów pod 
apelem pokoju jest realnym 
dowodem trzeźwości postępo­
wych zapatrywań mieszkańców 
tworzących lepsze jutro w du­
chu marksistowsko-leninow­
skim. Rozwój życia związkowe­
go, wysoki poziom zespołów 

I świetlicowych i teatrów robot-

w Chojnie: ob. ob. Czesław 
Liszka, Cecylia Dąbrowicz i 
Antoni Zimny; w Miejskiej 
Górce: ob. ob. Aleksandra 
Borowiczówna i Krystyna Gu- 
zikowska; z aktywistów: ob 
ob. Florian Majchrzak, Wła­
dysław Lubiatowski, Francisz­
ka Piotrowiakowa, Władysła­
wa Szymczakówna.
Na ogólną ilość 34 631 upraw- 

wnionych do podpisu — pod 
Apelem Sztokholmskim złoży­
ło w powiecie podpisy 29 840 o- 
sób.

Nowe szkoły muzyczne 
w .Poznaniu

Na podstawie zarządzeń mi­
nistra Kultury j Sztuki wyda­
nych w porozumieniu z Mini­
sterstwem Oświaty utworzone 
zostaną w Poznaniu z dniem 1 
września br. uczelnie muzycz­
ne z przedmiotami ogólno­
kształcącymi: Państwowa Pod 
stawTowa Szkoła Muzyczna i 
Państwowe Liceum Muzyczne. 
Nowe uczelnie będą realizowa­
ły równoległe programy nau­
czania szkół muzycznych i 
szkół ogólnokształcących sto­
pnia podstawowego i liceal­
nego.

W pierwszej z wymienionych 
szkół nauka potrwa 7 lat, a w 
drugiej 5 lat. 

niczych, częste wystawy miej­
scowych plastyków, więź kul­
turalna łącząca miasto ze wsią 
— oto przykłady ilustrujące 
pełen dynamizmu twórczy roz­
mach miejscowego społeczeń­
stwa.

Lecz jak w każdym mieście 
tak i w Zielonej Górze oprócz 
radosnych blasków napotyka 
się i przykre cienie. Komisja 
koordynacyjna dla zagadnień 
kulturalno - oświatowych nie 
przejawia działalności, aczkol­
wiek w ramach swych zadań 
mogłaby przyczynić się walnie 
do spotęgowania lokalnych i 
terenowych, osiągnięć. Dawny 
Zarząd Miejski utracił nieopa­
trznie salę teatralną zamienio­
ną na drugie kino, pozbawiając 
mieszkańców częstej godziwe’ 
rozrywki,

Niemniej przykre są także 
bolączki dnia powszedniego. 
Od dłuższego czasu ulice mia­
sta pogrążone są w prawdzi­
wie „egipskich" ciemnościach. 
Jest to powodem słusznych ża­
lów ludzi pracy zamieszkują­
cych odległe od centrum osie­
dla. Prace około tak wyczeki­
wanego przecz dziatwę Ogród 
ka Jordanowskiego posuwają się 
żółwim krokiem. Przy wąskich 
wylotach staromiejskich uliczek 
do dziś dnia nie ustawiono no­
wych znaków drogowych za­
braniających ruchu kołowego. 
W ciasnym przelocie wjazdo­
wym ulicy Topolowej, na jej 
odcinku od placu Bohaterów, 
brak tablic ostrzegawczych i 
barier zaporowych powoduje 
częste wypadki najechania 
dzieci przez cyklistów. W pe­
wnych dzielnich dokucza mie­
szkańcom stały brak wody w 
porze letniej. Niedostateczne 
jest też zaopatrzenie rynku w 
napoje chłodzące.

Są to bolączki, które przy 
dobrej woli odnośnych czynni­
ków mogą z miejsca zostać 
zlikwidowane. Społeczeństwo 
miejscowe przypuszcza, iż no­
we prezydium MRN dokona 
szybko zmian na lepsze. Tur

Z inicjatywy sekcji te eh , 
niczno-ekonomicznej Zakł. 
Mech. „Ursus" nr 3 w Go­
rzowie odbył się pierwszy na 
Ziemi Lubuskiej zjazd mię- 
dzyzrzeszeniowy świata tech 
nicznego z miasta i powiatu 
gorzowskiego, celem powoła­
nia do życia koła Naczelnej 
Organizacji Technicznej.
Jednym z pierwszych zadań 

gorzowskiego oddziału NOT 
będzie przede wszystkim po­
moc techniczna w realizacji 
ulepszeń wniosków racjonaliza 
torskich miejscowych robotni­
ków. Dalej, organizowanie bi­
bliotek technicznych zaopa­
trzonych w aktualne wydawnic­
twa techniczne i czasopisma.

Szczególne zainteresowanie 
uczestników zjazdu wzbudził 
referat inż. Pawlikowskiego o 
szybkościowym skrawaniu me­
tali.

Następnie wybrano władze 
koła w następującym składzie: 
przewodniczący inż. T. Mące- 
wicz, wiceprzewodniczący inż. 
K. Lamprecht, wsek etarz inż 
Stanisław Prudel, skarbnik tlg. 
Dobrzyński, członkowie: dyr. 
J. Bartkowiak i inż. J. Jagiełło.

Po wizycie sportowców
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

Sekretarz GKKF — Kosman, 
kierownik polskiej ekipy spor­
towe; na igrzyska Niemieckie] 
Republiki Demokratycznej, po­
dzielił się z dziennikarzami 
wrażeniami z pobytu w Berli­
nie i innych miastach Niemiec 
Demokratycznych, na odbytej 
konferencji prasowej.

Szczególnie mocne wrażenie 
— stwierdził sekretarz Kos­
man — pozostawiła wspaniała 
defilada młodzieży, którą otwo­
rzyło 20 000 tys. sportowców.

Sport w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej odradza 
się na socjalistycznych zasa­
dach powszechności, opierając 
się na masowych organizacjach 
wolnej młodzieży niemieckie; 
(FDJ) i na związkach zawodo­
wych. Młodzież niemiecka ma­
sowo zdobywa odznakę spraw-

Narodowa kadra 
we wszystkich 

gałęziach sportu
W celu dalszego skuteczne­

go rozwoju kultury fizycznej i 
szybkiego podniesienia pozio­
mu sportu prezydium GKKF na 
ostatnim posiedzeniu postano­
wiło powoływać Narodową Ka­
drę sportowców — zawodników 
we wszystkich uznanych dyscy­
plinach sportu.

Kadrę Narodową w poszcze­
gólnych dziedzinach sportu za­
twierdzać będzie prezydium 
GKKF na wniosek Związku 
Sportowego. Kadra Narodowa 
ustalana będzie cztery razy w 
roku: w czerwcu, marcu, wrze­
śniu i grudniu. Prezydium 
GKKF może w dowolnym ter­
minie przeprowadzać zmiany 
w składach osobowych po­
szczególnych kadr narodowych.

Członkowie Kadry Narodo­
wej korzystają z daleko idą­
cej opieki udzielanej przez ma­
cierzyste zrzeszenia.

Powołanie
Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego
W celu należytego przygoto­

wania sportu polskiego do 
igrzysk olimpijskich w roku 
1952 oraz w celu podniesienia 
poziomu kadry narodowej, pre­
zydium GKKF powołało Polski 
Komitet Olimpijski.

Celem komitetu będzie repre­
zentowanie sportu polskieęo 
na olimpiadzie w roku 1952 
oraz współpraca nad przygoto­
waniem polskiej ekspedycji 
olimpijskiej.

Prezydium PKOL opracowuje 
regulamin celem przedstawie­
nia go w GKKF.

Na czele Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego stanął przewod­
niczący GKKF poseł Motyka. 
Ponadto w skład prezydium 
weszli: sekretarze GKKF: Szem- 
berg j Kosman, ppłk Czarnik, 
mgr Nawrocki, Rzeszot, Doto- 
wy, dr Zajączkowsk', kpt. Lem- 
part, Foryś, Jędrzejewski, inż 
Przeworski. Glinka ńskanas 
Kopczewski i inż. Loth.

Kierownictwo komisji do roz- 
patrywań wniosków racjonali­
zatorskich objął ob. Radzi­
szewski.

Władze gorzowskiego NOT 
postawiły sobie za ceł utwo* 
rżenie kół oraz bibliotek tech­
nicznych NOT na terenie całej 
Ziemi Lubuskiej. Zorganizowa­
nie okresowych odczytów i re­
feratów na tematy techniczne 
i ideologiczne dla świata tech­
nicznego, a dalej opracowywa­
nie wniosków racjonalizator­
skich dla tych pracowników, 
którzy na terenie swoich za­
kładów pracy nie znaleźli od­
powiedniej pomocy technicz­
nej.

Główni inicjatorzy nowo­
powstałego koła pracownicy 
ZM „Ursus" — ob. ob. S. Prur 
del, T. Mącewicz i T. Dobrzyń­
ski — w cichych swoich pla­
nach marzą o utworzeniu w 
Gorzowie Wyższej Szkoły In­
żynierskiej lub co najmniej 
Technicum, w których to uczel­
niach mogliby pogłębiać wiedzę 
teoretyczną wybitni racjonali­
zatorzy i wynalazcy — synowie 
robotników i chłopów. >— Oby 
ich życzenia ziściły się jak naj­
prędzej! (rb) 

ności fizycznej, bierze udział w 
masowych akcjach sportowych, 
a swą dojrzałość polityczną do­
kumentuje aktywnym udziałem 
w wielkich manifestacjach.

Taką olbrzymią manifestacją 
pokojową był właśnie ostatni 
zlot młodzieży w Berlinie.

Sportowcy polscy byli nie­
zwykle serdecznie przyjmowa­
ni, a z objawami niekłamane’ 
i szczerej przyjaźni spotykaliś­
my się na każdym kroku.

To pierwsze zetknięcie się na 
polu sportowym młodzieży pol­
skiej i niemieckiej, będzie na­
dal kontynuowane i przynies’9 
pożytek odrodzonemu sportowi 
polskiemu i niemieckiemu.

Dzięki silnej konkurencji, a 
przede wszystkim przez udział 
znakomitych sportowców ra­
dzieckich, zawodnicy nasi uzy­
skali wspaniałe wyniki. Pły­
wacy polscy korzystając z cen­
nych rad j wskazówek zawod­
ników radzieckich, poprawili 10 
rekordów krajowych. Lekko­
atleci uzyskali najlepsze w tym 
sezonie wyniki, a gimnastyczki 
ustępowały jedynie koleżan­
kom radzieckim.

„Kaidy ojciec rodziny
— dla dobra swoich dzieci —

członkiem TBS',

„Twórczość"
Niebawem ukaże się w sprze­

daży pierwszy warszawski ze­
szyt miesięcznika „Twórczość", 
jako pisma Związku Literatów 
Polskich.

Czerwcowy zeszyt „Twórczo­
ści" będzie zawierał: poezje 
Mieczysława Jastruna, Stanisła­
wa Piętaka, młodych poetów 
Haliny Burtan i Wacława Hus- 
sarskiego, przekłady Ewy Fi­
szer z Nazima Hikmeta, frag­
menty powieści Jerzego Borej­
szy i Jarosława Iwaszkiewicza, 
opowiadania Tadeusza Borow­
skiego i Stanisława Wygodz- 
kiego. Debiutuje Mirosław Ko­
walewski utworem „Kampania 
znaczy walka", relacją z walki 
robotników o socjalistyczny styl 
pracy.

„Twórczość" będzie uwzględ­
niała sprawy wielkiej tradycji 
literackiej, rodzimej i obcej. W 
numerze czerwcowym Adam 
Ważyk publikuje przekład dru­
giego rozdziału Puszkinowskie­
go „Cniegina".

Źródłowy referat Stefana 
Żółkiewskiego omawia „Aktu­
alny etap walki o marksistow­
skie literaturoznawstwo w Pol­
sce"

W dziale krytycznym pisząf 
Aleksander Jackiewicz, Ryszard 
Matuszewski, Janina Preger 
Barbara Rafałowska, Jan Alfred 
Szczepański i Kazimierz Wyka.

Aktualne problemy zagranicz­
ne omawiają: Zbigniew Bień­
kowski, Edmund Osmańczyk i 
Józef Spinc.


